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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  zaw iera  n astępu jący  a r ty k u ł z B erlina. O ile 

byłem  w stanie zasięgnąć w iadom ości od osób, k tó re  m ogą w iedzieć o w szy- 
stkiem  względem zaszłych tu  św ieżo w ypadków , to rzecz ma się w  ten sp o ­
só b : znaczna część p rz y trz y m a n y c h , została puszczoną na w o lność , ale 
i  z B erlina w ypędzoną ; d ru d zy  zaś będą musieli iść pod  sąd  k rym ina lny . 
W zm iankow any  w ielokrotnie kandydat teologii B eren s, k tó ry  p rzed  n ieda­
w nym  czasem został spółw łaścicielem  d ru k arn i, ma nie być bardzo skom pro­
m itow anym , atoli na inne osoby padają  bardzo znaczne p oślak i, co n a tu ­
ra ln ie  sm utne sp raw ia  w rażen ie  na ludzi m ających zupełne  zaufanie do 
rząd u . N iech tam będzie każdego zdanie jak ie  chce, ale do czegóż podobne 
ażeby  w  czeladź rzem ieślniczą w pajać zasady  k o m m un izm u , uczyć j ą  pieśni 
republikanckich  i rozsiew ać pom iędzy n ią  paszkw ile. N iechaj sp raw cy  pa 
m ię ta ją , że skutki takich zabiegów , m ogą się obrócić na tych  k tó rzy  sta 
rann ie -dźw iga li budow ę naszej cy w ilizacy i, i k tó rz y  są  ozdobam i naszeao 
życia publicznego. P rzy p u śc iw szy  bow iem , że duch taki p rzen ik n ą łb y  n rn  
le ta ry u szy , natenczas trzeba pam iętać , że on n ietak  zacięcie rzuca łby  sie na 
m onarchią i u rzędm kow , jak  na klassę w łaścicieli.

Im bardzie j z jednej s tro n y  w znoszą  się g łosy , a  n aw e t s tow arzyszen ia  
^  « 1 «  zaprow adzen ia w olności h an d lo w ej, tern bardziej w zrasta  i ‘o p o z y -  

J  > Ktora  w teo ry i zgadza się na w olność hand low ą, ale w  p r a k t y c e  n -s z y -  
0 pośw ięca, aby  j ą  odsunąć. Z tej w ychodząc zasady tu ta js i reprezen- 

miasta, uw ażali za słuszne w nieść petycyą , aby  zostało  zaprow adzone 
? dz|elne m in isterstw o h an d lu , k tó reby  czuw ało nad pom yślnością tak w a- 
d" 6J dla społeczeństw a gałęzi. Lubo teraźniejszy  w ydzia ł hand low y  w  rza - 

C’ d°kłada w szelkich s ta ra ń , przecież jego  usiłow ania n iep rzynoszą  je sz - 
n*!eżJtego  o w o c u , a pew nie z tej p rzyczyny , że nie je s t uw oln iony  od 

zawisłości.
nieu, r hać 1 to  ^  źród ła  w iarogodnego , że w yjdzie p raw o  aby  s tro n y  
n r z v ^  $a,ne staw ać przed sądem , ale żeby by ły  zniew olone koniecznie 
;  / blera£ adw okata. Nie masz w ątpliw ości, że ta potrzeba w yniknęła , ju z  
n ra? Z!liejs2eS° postępow ania sądow ego. W edług  zdania najznakom itszych 
sta V> ^ te d y  ty lko  stro n y  walczą o rów nych  s iłach , k iedy obiedw ie

Waia w ; strona  sama staw a jąca , n igdy  sw ej sp raw y  nie-
PonieWaź zaś teraz trzeba się daleko le-z ró w n ą  dokładnością. Poniew aż zas teraz trzena się aaieao le- 

tpCJk ° ni*» Jalz podług dawniejszego postępowania, przeto i adwokatom, 
lrz eba tak _ , . . .  i•___ .I... mncli len ili dnnilnnw ać snraw sobieaa 
P°rucz

tak poułatw iać okoliczności, aby mogli lepićj dopilnow ać sp raw  sobie 
''-u c z o n y c h , ja k  dotychczas byli wstanie. Ma się pokazyw ać szczególniej 
Przy  tu ta jsz jm  sądzie m iejskim , że adw okat choćby najbardziej usiłow ał, 
Pr2ecieź nie je s t w stanie zadosyć uczynić sw em u obow iązkow i, gdyż czę- 
l ° k r° ć trzeba m u staw ać razem przed dw om a lub trzem a deputacyam i. 
7 lem ano, że pow iększeniem  liczby adw okatów , dałoby się tem u zaradzić, 
z temwszystkiem p OZosta łyby  trudności zaw sze dla tych , coby miel. w iększą 
bczbę klientów . J a k  więc słychać ma się tej niedogodności przez to zapobiedz, 
,z każda s trona  będzie musiała staw ać przez adw okata i p rzyw o ływ an ie  
sPraw będzie uk ładane porządkiem  zastosow anym  do adw okatów . Ludzie 
Pr °WadząCy  pr0 cessa pow inn i się sami starać o w prow adzenie  tak  stósow - 
IleJ Zmiany. ź e może to  pow iększyć koszta processow c, trudno  pow ątpie- 
y ac,_ P rz y  stanow ien iu  tego p ra w a , w łaśnie pokazuje się najwidoczniej, 

e ci k tó rzy  będą na tem  trac ili, lub zarabiali, pow inn iby  także być prze-
ałuchani. jak ie  je s t ich zdanie w  tym  przedm iocie.

D w orzec żelaznej kolei starogrodzko-poznańsk iej nie w  mieście Pozna- 
^ lu> lecz za miastem ma być założony, ale przecie nie tak daleko od miasta, 
ja k  pow szechnie g łoszono. D y rek cy a  kolei z G łogow a uczyniła vcniosek, 
a  y j®j dw orzec w  P oznan iu , b y ł w spó lny  z ko leją  starogrodzką. W  tym 
taz ie  p rzy p ad łb y  on na przedm ieściu Ś w . M arcińskiem . Co do budow y 

°d  S ta rog rodu  ku  Poznan iow i, pokazało  się w ięcej trudności jak prze­

w idyw ano, gdyż nie w  jednem  m iejscu g ru n t okazuje się g ręzistyra i po ­
trzebuje głęboko w  puszczanych grobli. D otychczas zajm ow ano się rączo  
samemi ty lko groblam i i m ostam i, lecz pod  tym  względem  budow la spiesznie 
postępuje-

N owa ustaw a tycząca się książeczek służbow ych , dla k lassy  służebnej, 
w  ogóle się niepodoba. Dla panów  może to  d o b re , ale służący  nie m ają  
sję czemu cieszyć. Zle zachow ujący  się może zostaną w yparc i z k lassy  
służebnej, ale czyli się p o p raw ią  i czyli w  innych  stosunkach n iestaną  się 
dla k raju  szkodliw szym i, to znow u  oddzielne pytanie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dnia 18. Grudnia. — Rada administracyjna królestwa, 
w następstwie postanowień swoich, pierwszego z dnia 28- Czerwca (1 0 . 
Lipca) 1 8 3 5 . r„ ostatniego z dnia 2 3 . Października (4 . Listopada) 1 8 4 5 .  
roku i na zasadach wpierwszem przy wiedzionych, na przełożenie dyrektora 
głównego prezydującego w komissyi rządowej przychodów i skarbu, po­
stanowiła co następuje: Osoby nie korzystające z amnestyi i za granicę 
zbiegłe, których nieobecność w  kraju świeżo wyśledzoną została, miano­
wicie: Beber Leopold, przed rokoszem podoficer b. wojska polskiego; Bia- 
lo w ie jsk i C e lesty n  , b. p o ru c z n ik  1. pułku strzelców pieszych b. Wojska poi- 
skiego; G » £ » u n  J t a f ;  H „ ,d , i ld  J . „ , pmd 1
AIcsandrowskiego un .w er.jletu , kl.iry w c a *  « t a «  a j m S  *  L  
pułku 7 . piechoty liniowej; Hauschild Alexander, były uczeń szkół krajo­
wych; Kętrzyński Michał, sierżant pułku 6- piechoty liniowej b. wojska 
polskiego; Kisielewski Adam; Kisielewski Marcin; Kłobukowski Roman 
były wojskowy; Nieszkowski J an , podporucznik z pułku 5 . piechoty linio­
wej b. wojska polskiego; Nieszkowski Józef, b. wojskow y; Osuchowski 
Hieronim, podoficer z pułku strzelców konnych gwardyi b. wojska pol­
skiego; Przewodowski Andrzej, b. wojskowy; W ierciszewski Stanisław" 
mieszkaniec miasta Krakowa, który służył w  wojsku rewolucyjnem, uleeaja 
karze konfiskaty majątków ich wszelkich, bądź już zasekwestrowanycb 
bądź następnie jeszcze wykryć się mogących, a to wedle prawideł postano’ 
wieniem z dnia 14 . Kwietnia 1835 - roku wskazanych. Tytu ły w łasno'"  
dóbr nieruchomych, tudzież kapitałów i praw hypotecznych, należących 
do osób wymienionych, winny być „a mocy niniejszego postanowienia 
w właściwych ks.ęgach wieczystych na iraie królestwa przepisane.

dzenfaAnglii. 1 3 ' GrUdnia' “  Bej tunetaóski wraca do Afryki bez odwie-

Od wczora upowszechniła się pogłoska, że Abd el Kader chce sie Fran­
cy. poddać. D z i e n n i k  s p o r ó w  powiada, że wiadomości nadeszłe dziś 
Z Alryki nic me zawierają, coby stwierdzało tę pogłoskę. Wiedziano tylko 
ze w dniu oddania jeńców francuzkich, którzy zostawali w niewoli u"Abd’ 
el Kadcra, aga Kada-Ben Osman z jazdy emira przywiózł pewne polecenia 
swojego pana. Z tego powodu mogła powstać pogłoska, lubo niewiadomo 
jakie aga ma spełnić polecenia. *

Według monitora algierskiego powrócił marszałek Bugeaud z niektóre- 
mi członkami izby deputowanych z podróży odbytej po części Algieryi -J  
Wiadomości nie dadeszły ani z wschodnich ani z zachodnich okręgów Toż 
pismo chwali spokojność pokoleń, które opuściły Algierią i przeniosły sia 
do Maroko. Z tych pokoleń wiele już powróciło do swych dawnych po” 
siadłości i zaręczają, że i reszta pokoleń powróci do posiadłości swych zo­
stających pod panowaniem francuzkiem.

Czytamy w J o u r n a l  d e s  D e b a t s :  Największą dzisiaj k w e s ty ą inaj_ 
bardziej wszystkich zajmującą, jest położenie f i n a n s o w e  kraju, nie już 
skarbu, bo o tem nikt nie wątpi, bo służba publiczna jest zabezpieczoną \
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Łandlu w  ogóle a tem  samem w ielkich  przedsięw zięć robó t publicznych, 
a  po  szczególe kolei żelaznych. A  najprzód jeżeli w  położeniu tem  jak ieś 
trudnośc i w idzim y, kom uż czynić zarzu ty  ? Nie podobna trudności ow ych  
p rzy p isy w ać  jak ie jś spraw ie  politycznej pomiędzy naszym  rządem  a gabine­
tem  wielkiego sąsiedniego n a ro d u , dla tego n ik t nie w ą tp ił ani na chw ilę
0  u trzy m an iu  poko ju . W ięcej jak  kiedykolw iek liczą nań w  tej chw ili. — 
P ostęp  p rzem ysłu  francuzkiego by ł zadaw alniający, nie naznaczył go żaden 
k ro k  n ierozw ażny , żadna p rzesada , w y jąw szy  jednego p u n k tu , k tó ry  
w skażem y. T ru d n o ść , albowiem nie m ożem y nazw ać tego przesileniem  fi- 
n an so w em , w ynika g łów nie ze złego żniw a i drogiej ży w n o śc i, będącej 
sku tk iem  bezpośrednim  p ierw szego; pow tóre  z w ielkiej liczby przedsięw zięć 
kolei żelaznych, a nareszcie szkód w  w ielu miejscach w ylew em  rzek z rzą ­
dzonych. T e  w szystk ie  p rzy czy n y  razem  w zięte rzadszym  czyn ią  kapitał, 
k tó rym  rozporządzać m ożna. U żyw ając  w y razu  pospolitego pow iem y, 
pieniądz je s t rzadki i poszedł w  g ó rę , uk łady  utrudnionem i zostały . W  ja - 
łim ż e  stosunku  trudności te  dziś is tn ie ją , to pow inniśm y zbadać. P o w o ­
dem  najgłów niejszym  rzadkości kap ita łu  je s t  d rożyzna zboża i on je s t m iarą 
te j d rożyzny . B y  podać tę  m iarę śc iś le , należałoby znać dobrze uby tek  
w  żniw ie. P o d  tym  względem  m am y ty lko  obliczenia zbliżone i to  nie pe­
w ne. T o  ty lko  w iem y z pew nością , że nie potrzeba obaw iać się g ło d u ; 
w szelka obaw a w ty m  w zględzie je s t n ies to so w n ą , albow iem  chociażby u - 
b y te k  w  żniw ie b y ł w ielk im , inne k raje  szczęśliwie sw ój plon zebra ły  i mogą 
go odprzedać. Z apasy  na m orzu  baltyckiem  i czarnera są znaczne bardzo. 
S ta n y  zjednoczone m ają zboża do zby tku . N asze te rrito rium  dość dobrze 
ju ż  je s t przeciętem  kom unikacyam i, by w szędzie dow ieść można by ło  ziarno, 
n a  k tórem  zbyw a i to  bez podrożenia zbytecznie ceny. W ie le  je s t cierpień 
m oże n aw et za w ie le , ale nic nie zapow iada, by  się one zamienić m ogły 
w  klęskę publiczną. W  P a ry ż u , k tó ry  dość dobrze przedstaw ia stan po­
średni F ra n c y i, cena chleba nie doszła jeszcze ceny z 1 8 3 0  r „  a cóż do­
p ie ro  1 8 1 7 .  A  teraz  czyż ceny p ó jd ą  w  górę czy też doszły  ju ż  do szczytu . 
W  tyra punkcie  nic z pew nością  pow iedzieć nie m ożna; b y ło b y  to  szaleń­
stw em . Jeżeli jednak  rap o rta  publiczne są  sum ienne, F ran cy a  dziś sp ro ­
w adziła  ju ż  z zagran icy  w ięcej zboża , aniżeli k iedyko lw iek , w najgorszych  
latach  od początku  dzisiejszego w ieku. N ajw iększy  dow óz w tyra czasie 
m iał miejsce w  1 8 1 8  ro k u  i w ynosił 2  m ilionów  cetnarów  m etrycznych ; 
dziś zaś ju ż  sprow adzono  daleko w ięcej. M ożna w ięc p rzy p u szczać , źe o- 
pa trzen ie  jes t ju ż  u zu p e łn io n e , albo uzupełnionćm  zostanie. Jeżeli tak je s t 
m ożem y podchlebiać so b ie , że cena zboża nie pójdzie w  g ó r ę , by le  ty lko  
sw oboda ru ch u  nie została z ak łó c o n ą , a rząd  czuw ać nad  tem będzie z en er­
g ią  i staraniem-. A lbow iem , gd y b y  zboże nie m ogło być przew ożonein ,
g d y b y  u k ła d y  o  t e a  a r t y k u ł  p r z e s t a ły  k y ć  w o l n c m i , p o t r z e b a b y  w ó w c z a s

spodziew ać się nieograniczonego p o d ro żen ia , albow iem  to w ar nie p rz y b y ­
w a łb y  na targ. Z re s z tą , g d y b y  nam jeszcze więcej zboża było  po trzeba, 
to ż  niedaleko m am y sk łady  angielskie p rzepełnione zapasam i; spodziew ać 
się  także należy, iż rząd  niczego nie zan iedba, by te zapasy angielskie m o­
g ły  w  razie  po trzeby  przejść  na konsum cyę F rancy i. T a  to  cena zboża je s t
1 będzie aż do przyszłego  ro k u  głębszą m iarą finansow ego położenia. Z zbo­
żem  takiem , czy to  ono je s t k rajow em  czy sp row adzanem , klassa robotnicza 
w y d aje  sw ą  płacę dla w y żyw ien ia  się i nic je j nie zostaje na innego rodzaju  
k o n su m cy ę , szczególniej na tę  k o n su m cy ę , k tó ra  nie je s t konieczną. W ó w ­
czas to w iele fab ry k  upada z braku o d by tu  i m uszą ze s tra tą  dla siebie na­
ru szać  sw e k ap ita ły ; form ow anie się kap ita łów , k tó re  są jedyn ie  odkłada­
niem  z y sk u , nie może mieć miejsca. W y so k a  cena zboża w  inny  jeszcze 
sposób w p ły w a  na stan  finansow y k ra ju . W  takim  w ypadku  sp row adzam y 
zboże z zagranicy . W ów czas sprow adzone ziarno płaci się g o tów ką  i pie­
n iędzm i, k tó re  w  zw yk łym  stanie rzeczy  um ieszczają się w  innych  p rzed­
sięw zięciach i in sty tucyach . T em i insty tu tucyam i są  banki. T e  pozba­
w ione cząści funduszów , którem i rozpo rządza ły  zw y k le , m uszą zm niejszyć 
fo rszusa  czynione przez siebie p rzem ysłow i i dla tego mu odbierają  pom oc, 
n a  k tó rą  on liczy, w łaśnie w ó w czas, gdy  p rzem ysł najw ięcej je j p o trze­
bow ał.

T o  zm usza nas do m ów ienia o banku francuskim . Bilans regu larn ie  
p rzez  tę  in s ty tu cy ę  sk ładany  najlepiej nam objaśnia bliskość lub oddalenie 
p rzes ilen ia ; te raz  najw ięcej naszą uw agę zw racać pow inno  zm niejszenie m e­
talicznych  zasobów  w  banku paryskim . L iczba b iletów  bankow ych  w  obiegu 
je s t  taż sama co zaw sze , z m ałą różn icą to  je s t około 2 7 0  mil. fr. Sum m a 
w  w exlach hand low ych  przez bank  posiadana, nic przechodzi także zb y ­
tecznie liczby norm alnej i w y staw ia  na jlep ie j, jak ie  fo rszusa  bank dał i rze- 
inysłow i. W  każdym  razie jednak  zasób m etaliczny zm niejszy ł się bardzo. 
W  r. 1 8 4 5 -  w ynosił on od 2 7 9  do 1 7 6  mil. f r . , w  1 8 4 4  od 2 7 9  do 2 3 4  
m il.,  dziś spadł on do 1 0 0  m il., z k tó ry ch  8 0  w  P a ry żu  a 2 0  po kan to­
rach . P ow odem  tego zm niejszenia je s t zm niejszenie rachunku  bieżącego ze 
skarbem . S karb  w iększą część sw ej go tów ki brzęczącej składa w banku, 
k tó ry  je s t najpew nie jszym  kasjerem . Ale w tym  ro k u  służba ogólna zabrała 
w iększą  część tego kap ita łu  n ieczynnego , k tó ry  rząd  posiada. W y n o s i on 
zaledw ie 3 5  mil. B ank francuski z 1 0 0  milionam i franków  w  monecie p rzy  
obiegu 2 7 0  mil. b iletów  w  P a ry żu  je s t bardzo bezpiecznym . P o d o b n y  sto­
sunek gotów ki do bankno tów  w L o n d y n ie , i w szędzie uw aża ją  za zupełnie 
pew ny . Od la t k ilk u , ja k  to  sami uw ażaliśm y, bank  francuski m iał zby tek

gotów ki. D otąd  w szystko  idzie dobrze. G dyby jednak  rachunek bieżący 
u s ta ł, w ów czas b an k , k tó ry  nie p rzesta ł forszusow ać znacznych summ prze­
m ysłow i m usiałby się zatrzym ać. M usiałby albo zm niejszyć sw e eskonty, 
albo tez pow iększać procent pobierany , albo tez środkiem  na zw yczajnym  
m usiałby szukać go tów ki ja k  przed k ilku  la ty  bank  ang ie lsk i, k tó ry  pozy 
czał od banku francuskiego 5 0  mil. fr. — T en  p u n k t pow inien  zwrocie na 
siebie całą uw agę m inistra sk a rb u , bo lepiej ja k  k tokolw iek  zna on potrze y  
skarbu i może im zadość uczynić. W ie  on d ob rze , że robót publicznyc 
nie m ożna p rz e ry w a ć , są  one bow iem  jednym  zasobem licznej ludności. 
Owszem po trzeba w szystk ich  u s iło w a ń , by  je  p o w ię k sz y ć ; je s t to dobro ­
czynność publiczna do naszego w ieku zasto sow ana , a po trzeba je j bardzo. 
Bodaj ty lko  m ożna dać uczuć je j skutki na w szystk ich  punktach  te rrito rium . 
Lepiej jak  k tokolw iek  także m inister może obliczyć dochody z ro k u  p rz y ­
sz łego ; pow inien  on w iedzieć czy nie ma jak iej niepew ności w  poborze i 
czy nie zm niejsza się dochód konsum cyi. P ow inn iśm y się spodziew ać zm niej­
szenia pod tym  w zględem , albow iem  to ma miejsce zaw sze , gdy ty lko  chleb 
zdrożeje. G dyby  w ięc m inister skarbu  b y ł zm uszony  cofnąć fundusze skarbu  
złożone w  b a n k u , w ów czas ten  w szelkiem i środkam i musi się starać o do­
stanie zkądkolw iek go tów ki b rzęczącej, inaczej bow iem  przesilenie m usiało­
by nastąpić. — Liczne ustąp ien ia  kolei żelaznych p rzyczyn iły  się także do 
rzadkości kap ita łów . N ie ma w ątp liw ośc i, że liczba tych  przedsięw zięć nie 
je s t odpow iedzia lną do m asy kapitałów , k tó re  kraj m ógł na ten cel obrócić 
bez zaszkodzenia innym  przedsięw zięciom . Po  raz to p ierw szy  w e F ran cy i 
w idzim y stow arzyszen ia  z kapitałem  2 0 0  mil. frank. Obccnosc tak  w ielkiej 
m asy akcyi na giełdzie musi je  dyskredy tow ać. K om panie bez uw ag i p rz y ­
ję ły  ko n trak ty . Dziś w n iek tó rych  akcyonaryusze  chętnieby opuścili p rzed­
sięwzięcie. R ząd  nie może pozw olić na likw idacyę , nie może pozw olić, by  
drw iono  w ten sposób z w ielkich w ładz państw a. P rzedsięw zięcia , k tó ry ch  
ustąp ien ia  dobrow oln ie  p rz y ję to , dla k tó ry ch  to w arzy s tw a  się u k o n sty tu o ­
w ały  zostaną  w ykonanem i. Pod  tym  w zględem  rz ą d  ustąp ić  nie może. J e ­
dnakże izby  zapew ne pozw o liłyby  na u łatw ien ie  kom paniom  w ykonan ia  ich 
zo bow iązań , b y  im zostaw ić w ięcej czasu dla zebrania k a p ita łó w , k tó ry ch  
kraj te raz  w dostatecznej massie nie p rzed s taw ia , a naw et b y  następnie  u- 
w oln iono  je  od dodatków , w  k tó ry ch  nie ma nic koniecznego. Pod tym  w a­
runkiem  to w arzy s tw a  zysk a ły b y  na now o w ia rę , a k ra j nie b y łb y  pozba­
w ionym  kom unikacyi n o w y c h , po k tó ry ch  spodziew a się w ielkich korzyści. 
W  ogóle położenie k ra ju  finansow e dotąd  nie p rzedstaw ia nic za trw ażające­
go , w ym aga ty lko  ze s tro n y  b a n k u , p ry w a tn y c h  i rz ąd u , baczności, ro z ­
tropności i p rzew idyw ania .

A n g l i a .
I . o i i d ^  n ,  1 3 .  a m a n i a .  >5 r S c lic rn ess  p ła z a  d o  d z ie n n ik a  U i m e s ,

że adm iralicva stara  się uorgan izow ać robo tn ików  w  w arsz ta tach  rządow ej 
m arynark i za ję ty ch ; w  jeden  k o rp u s  p rzyodz iany  w  m u n d u ry  i w yćw iczo­
ny  w  a rty le ry i dla użycia ich w razie po trzeby  do ob ro n y  po rtu . Z ape­
w nia ją  n a w e t, że w  razie  pow ołan ia  ich do tej służby , nastąp i podw yższe­
nie p łacy  dziennej w  sto su n k u  4 do 5  pensów  na godzinę.

L ubo  obecna adm inistracya nie ma po trzeby  obaw iać się zo rgan izow a­
nej o p o zy cy i, poniew aż niebezpieczni w spó łzaw odn icy  lub p y tan ia  sporne 
w  p raw odaw stw ie  przechodzą zw olna  przez  uprzedzenia s tronn ic tw , jed n ak o ­
w oż ju ż  teraz  przew idzieć m ożna trudności p rzysz łych  posiedzeń iz b , bo 
w y ch o d zą  w ypadk i na ja w , k tó re  w w ysokim  stopn iu  zdolne są  zachw iać 
zaufanie narodu  do teraźn iejszych  stern ików . P rzeb ieg ł lo rd  Palm erston  
sw ój zaw ód m inisterialny w praw dzie  z całera pośw ięceniem  się, ale gw ałto ­
w ność i d raźliw ość jego  ch arak te ru  dostatecznie do w io d ła , że nie je s t ty m  
m inistrem  sp raw  zew n ę trzn y ch , k tórego  A nglia po trzebu je . Ze w sząd 
i z rozm aitych  pow odów  na niego narzekają . Jeg o  po lityka  nie w y jed n y w a  
sobie pow ażania , ani też pochw ały  i nie m ożna zaprzeć tego fa k tu , że god­
ność i w p ły w  A nglii zagranicą nadw ątliła . G dyby  w ażne w ypadki ua w scho­
dzie E u ro p y  m iały zm usić A nglią  do działania w spólnego z tem i państw am i, 
k tó rych  interesem  je s t  u trzym an ie  w olności na D u n a ju  i bezpieczeństw o 
p aństw a  tu reckiego, w ów czas lord  P alm erston  b y łb y  w  sw oim  żyw io le , ale 
jak  d ługo w p ły w  po lityczny  zaw isł od środków  og lędnych , spokojnych  
i um iarkow anych , w tenczas w p ły w  ten w ręku  P alm erstona zupełn ie  upada.

Ale nad w szystk ie  py tan ia  i po lityczne w y padk i w p ań stw ie , w ażność 
stanu społecznego w  Iriandy i w ystępu je . P o lity k  znający  k ierunk i w  k ra ­
jach zostających  pod w olnem i insty tucyam i, ze spokojnością  p rz y p a try w a ł 
się do tąd  zapew ne na sceny polityczne w zburzenia, o k tó ry ch  na sta łym  lą ­
dzie sąd zo n o , że p rzysposob ia ją  rew o lu cy ą  w  Iriandy i i rozdzielenie p o łą ­
czonych k ró lestw  W ie lk ie j B ry tan ii. Ale w szystk ie  odkazyw an ia  0 ’Con- 
nella i jeg o  zw o len n ik ó w , srożen ia  się stro n n ic tw  i p o zo ry  i p łaszczyki, 
którem i mamili i łu p ili lud b iedny , nosiły  na sobie wcale inne cechy, ja k  
teraźniejsze okropne położenie Iriandyi. N aw et ci pasoży tn i p a try o c i, k tó ­
rzy  tak długo spekulow ali nędzą  ludu  ir landsk iego , p rzerazili się i nie po ­
siadają żadnej w ładzy , do uśm ierzenia zagrażającego z łe g o , cóż się stało  
z ow ych sw arliw ych  ok rzy k ó w  zerw ania unii w  te czasy, gdzie jeno  p rze ­
zorność rząd u  angielskiego, liczne zapom ogi skarbu  angielskiego, a nako- 
riiec siła w o jska  angielskiego je d y n ą  stanow ią  n a d z ie ję , p rzed  w zburzeniem  
ogólnem  Iriandy i, zapobiegając na chw ilę pow szechnem u p o w s ta n iu , g ło ­
d o w i, pożarom  i rzezi. Tym czasem  publiczne ro b o ty  pow iększają  sig
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w  olbrzymie rozmiary, i niepodobna w  tej chwili ich zaprzestać. Skoro 
milion pracuje robotnikow za grosz skarbowy, czemuż nie ma ich praco­
wać dwa i trzy miliony, teraz i na przyszłość? Raz przecie skończy się ro ­
b o ta , nie dla tego, £e wspierani mniej się upominać będą. o robotę, jak  że 
skarbowi publicznemu uprzykrzy się zawsze dawać. Ale w tym  samym 
dniu powstaną chłopi irlandscy w massach, żądać będą robót publicznych, 
których gdy nie dostaną, pochw ycą za broń zakupioną teraz za myto an­
gielskie, a kierowani przez tajne związki i zorganizowani przez katolickich 
duchow nych, k tórzy nienawidzą uciemiężania dokonywanego od wieków 
nad nimi, podniosą prawice swe uzbrojone przeciw prawom, które ich uci­
skają na korzyść Anglików i ich kościoła. Ju ż  teraz korzystano z okrzyku 
głodowego i zaprzestano płacić wszyskie czynsze i dzierżawy. W szystkie 
stosunki życia zmieniły s ię , rząd tylko trzym a wszystko jeszcze pod 
obuchem w o jsk a ; kiedy społeczność się rosprzęga, a lud najuboższy 
umiera z chorób i głodu, panowie padają ofiarą rozjuszonego ludu i przepa­
dają na wieki. Nie przesadzam okropnego obrazu, k tóry  się przed nami 
rozwija. Irlandyi grozi rewolucya teraz społeczna, a jedynym  środkiem 
zbawienia będzie zdobycie na nowo tej w yspy przez Anglików i obchodze­
nie się z Irlandyą powtórnie jak  daw niej, jak  z zdobytym  narodem, w ten­
czas naw et ułudne wolności zostaną zniesione. W szystko teraz zbliża się 
w  Irlandyi do rewolucyi społecznej, nikt jej nie wstrzyma, ani stary O’Con­
nell , ani repeal, ani nikt w Irlandyi. W igow ie o tyle są winni tych w y­
padków, iż przeszkodzili zaprowadzeniu praw a radykalnego, wym ierzają­
cego sprawiedliwość od ty lu  wieków odmawianą przez rząd i izby angiel­
skie Irlandyi, które zaprojektow ał S ir R obert P eel, a którem u się oparli 
tak wigowie jakoteż torysy.

Times znów zamieściła artykuł przeciw  w pływ om  francuskim w Hisz­
pan ii, i w pływ ów  tjc h  dorozumiewa się z pojednania przez posła francu­
skiego hrabiego resson rolowej hiszpańskiej z je j ministrami, podczas osta­
tniego przesilenia ministerialnego. Taki stan rzeczy, poniżający i szko­
dliw y politycei hiszpańskiej, powiada gazeta Times, jest bezpośredniem na­
stępstwem małżeństw łuszpauskrch a posłowie obu narodów są tylko igra­
szką w pływ u francuskiego . n .ktby g0 lepiej „ ie mógł w yw ierać , choćby 
nawet zasiadał syn Ludwika 1'ilipa na tronie hiszpańskim. Jeżeli kiedy 
może się stać sprawa pretendenta do korony Karóla VI. popularna w Hisz­
panii, to tylko przez podobną politykę, którą musi lud hiszpański* nienawi­
dzić, a niebezpieczeństwo grożące z tej strony zapewne jest bardzo ważne 
kiedy małżonek królow ej, Don Francisco de A s is , chce je  uchylić przez 
oddalenie teraźniejszego ministerstwa i zniesienie w pływ u królowej K ry­
styny. Ostatnie przesilenie ministerialne zapewne z tego pow odu nastąpiło, 
i spodziewać się trzeba, że niedługo w ykonyw ać będzie swe w p ływ y  poseł 

eancuski na kamaryllę swojego utw oru.
John Buli zamieścił list z Oporto pewnego tam m ieszkającego kupca  

anS'elskieo-0 , który powiada: we wszystkich sprawozdaniach z Portugalii 
zamieszczanych po angielskich gazetach są fałsze. Jeszcze tak zaciętej walki 
ll'ebył0 pomiędzy ludem, a królow ą, jak teraz. Kupcy zagraniczni, mający 
tylko zysk na o k u , są za dworskiem stronnictw em , lu d , patryoci, żądają 
liberalnych ministrów, zmiany konstytucyi dotychczasowej na liberalniejszą, 
w7pędzenia Niemca Dietza, doradzcy królowej. Anglików zresztą w kraju

n,e cierpią, lubią zaś Francuzów.
Ostatnia próba pocztowa drogi z Alexandryi przez n e s t, ja  o uaj 

spieszniejsza podróż lądowa (trw ała bowiem tylko z l iy e s tu  do 011 ynu 
g °d z in 9 6 )  bardzo dobre wrażenie uczyniła na tutejszym rządzie, ponieważ 
cbodzi tylko o spróbowanie środków przewozu przez ly r o l  i wspo zia anie 
7 rządów, przez których państw a przejeżdżać trzeba, nie zaś o wyścigi 
pomiędzy dwoma parostatkami «Ardent« i »Ariel«, uznanych przez kaz ego 
2a okręty zupełnie nierównej siły. W szystkie towarzystwa kolei żelaznych, 
Wszyscy poczthalterowie uznając ważność tej spraw y, całe Niemcy obcho- 
•kące j, z gorliwością wszystkie pochw ały przechodzącą zajmowali się jak 
najspieszniejszyra przewozem gońców i temu to staraniu winniśmy, źe po­
dróż p rzez Niemcy w przecięciu trw a z Alexandryi do Londynu godzin 

kiedy przez Francyę potrzeba na nią 2 5 6 -  godzin. Opuszczając 
nawet pierwszą próbę pana W aghorn , zawsze Niemcy mają wyższość nad 

rancy ą ,  ta bowiem potrzebuje w przecięciu 2 5 0  godzin, kiedy Niemcy 
Potrzebują t^ iko 247?. Licząc zaś w edług systematu tutejszego rządu, 

tóry szybkość parostatku »Ariel<> do szybkości parostatku »Ardent« uważa 
W Stosunku 12 do 1 1 , wówczas linia tryestska jeszcze więcej zyskuje.
I tak pierwsza podróż z T ryestu  do L ondynu przez pana W aghorn wyko­
nana, trw ała 9 9  i pół godzin , w  pierwszej próbie właściwej 107  godzin, 
w  drugiej, z powodu widocznej niezręczności gońca, 120  i pół godzin, 
w  trzeciej wykonanej przez urzędnika Lloydu austriackiego 9 7  godzin. 
Nie podobna się dowiedzieć z pewnością o godzinie przybycia tutaj fran- 
cuzkiego gońca. Rząd i kompania wschodnio-indyjska dostała wcześniej 
depesze pana W ag h o rn , a wiadomości tutejszych dzienników prawie wszy 
stkich oddanych sprawie francuzkiej, wskazywać się zdają, że goniec fran 
euzki p rzyby ł tutaj o godzinie 5 . lub 6 rano to jest prawie w jednym 
Czasie z gońcem pana W aghorn.

N  i

Hiszpanią, jak dawniej Belgią przez córkę, tak Francya otoczyła *ię po  
napoleoósku z dwóch stron koalicyą stadeł, zyskała nowego papieża na 
swoją stronę i widok włoskiej federacyi. Teraz chciałby ten Napoleon 
pokoju uczynić z Niemiec przedm iot sw ych zabiegów. Nie ulega żadnej 
w ątpliw ości, że ma ochotę na kęs dawniej przez Francyą posiadanych Nie­
miec; skoro zważymy na charakter francuzki, przez toby się niezmiernie 
polecił swemu narodowi. Przecie tego nie pow inny obawiać się Niemcy, 
raz źe mają liczne w ojsko, a pow tóre, iż Ludw ik Filip dotąd dokonyw ał 
zwycięztw  swoich za pomocą p ió ra , w  tajemnicach gabinetu , a nie za po­
mocą w ojska, śród szczęku oręża i na polach bitew. T u  zaś ożenek na 
wieleby się nie przydał, bo dworów książęcych zbyt je s t w iele, a trudniej 
się jeszcze ożenić z całym bundestagiem. A co nas Niemców najwięcej 
zaspokoić pow inno, to wiek podeszły Ludwika Filipa. Czylizby on chciał 
na starość chwycić za oręż i walki staczać, których końca trudnoby  m u 
było doczekać? Cóźby się stało z jego dynastyą, gdyby um arł śród takiej 
burzy? Kiedy Napoleon po spisku Maleta w yznał, źe dynastya jego mimo 
sław y , zwycięztw  i potęgi nie zakorzeniła się głęboko we Francy i ,  czyliż 
Filip Ludwik może sądzić, że jego dynastya jest pewniejszą na tronie fran- 
cuzkim, na której czele stoi syn jego niepopularny Nemours i w nuk mało­
letni hrabia P a ry ża , śród stronnictw  i narodu , którego pamięć zna w arunki 
prograraatu lipcowej rewolucyi. Z tych pow odów  starzec ten nie odważy 
się na zawód zbyt niebezpieczny, i zapewne ograniczy się na podstawie 
obronnej, do której zmierzał od lat szesnastu, przynajmniej dotąd w szystkie 
jego przedsięwzięcia odnoszą się do zasad odpornych , a nie do zaczepnych.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dnia 15. Grudnia. — W  naszej dyplomacyi od czasu b u rzy  

krakowskiej i protestacyi angielskiej i francuzkiej panuje zupełna cisza. 
Książe Metternich dla lekkiej słabości zamknął swoje salony na cały Grudzień. 
Do tego czasu przyjm owani przez niego byw ają tylko pojedyńczo posłow ie 
zagraniczni. Postrzegano, źe poseł francuzki F lahaut bardzo często p rzy­
chodzi do księcia Metternicha. Poseł angielski lord Ponsonby oprócz od­
wiedzin urzędowych u księcia M etternicha, nigdzie nie bywa i nikogo nie 
przyjm uje, a stoi w domu zajezdnym znanym pod nazwą Erzherzog Karl. 
W  ogóle całe jego branie się zakrawa na ducha samotności i bardzo sig 
różni od postępowania posła toryssowskiego sir Roberta G ordona, którego 
książę Metternich bardzo lubił. Skoro teraz zamknięte są  salony księcia 
M etternicha, nie masz nigdzie ogólnego zebrania, mało wiadomości z pola 
dyplomatycznego i są tacy, k tórzy dobrze p ilnu ją , skąd wychodzi jaka taka 
ważniejsza nowina. Lubo wypadek krakowski niepowaśnił dyplom atów , 
to jednakże arystokracya bardzo potraciła miny, bo okoliczności teraźniejsze 
nie przeszły jeszcze przez przesilenie i ciągle się zanosi na wielkie bankructw a. 
Od kilku  dni trw oga  coraz bardziej wzrasta i skutki ograniczenia kredytu  
przez bank r zą d o w y  coraz w yd atn iej staw aj*. Ci co tu akcyami handlo­
w ali, me byli to giełdownicy z p ro fessy i, ale ludzie zajm ujący sig rozm ai­
tym handlem 1 wszelkim rodzajem przemysłu. T rw oga doszła do tego sto­
pnia, ze nawet najrzetelniejsi nie są w s ta n ie  znaleźć kredytu. Takiego 
przesilenia nikt nie pamięta od r. 1 8 4 0 . i byłoby jeszcze gorzej w szystko 
poszło, gdyby prezydent Kuebeck nie był zapobiegł przesileniu na giełdzie 
akcyi przem ysłow ych, przez rozwiązanie zapasów funduszu umorzenia 
W ystrachanic handlowe w yw iera wreszcie szkodliw y w pływ  na wszelkie 
inne stosunki. Giełda, która na wszystkie strony  zagręzła, stoi p raw ie 
prozna. Ludzie zatrwożeni nie zw ykli być bardzo ruchliwym i.

W ę g r  y.
3 j Grudm a- — U Padł tu  bardzo znaczny dom handlowy R o b i ­

cz ek.  Massa bierna w przewyższce czyni 6 0 0 ,0 0 0  zł. r. Utraca niemału 
omy wiedeńskie; zgoła stan handlowy je st w  największym  przestrachu 

W czoraj wysłano batalion piechoty w okolice Z a r a b o r a ,  ażeby w spierać 
władze rządowe przeciw chłopom , k tórzy  się rzucają na spichlerze dw or­
skie. Kilka napaści nocnych stały się powodem do nakazu , źe tuteisze do 
my zajezdne muszą być zamknięte o i l .  godzinie na wieczór.

całkiem inne wrażenie jakiego

dzihTsmutne f i  ^  Przeciw R o s s y a 2 T w z b u -dz.ła sm utne uczucia, które się podniosły, aż do stanu febrzanego. P anuje
tu jeanozgodne przekonanie, że teraz Rossya pokusi się o M ultany  i W o ­
łoszczyznę, a tym sposobem stanie na karku i W ęgrom . U nas w iduiem v 
mnostwo W ołochów , Multanów i Serbów , a ztąd też nasłucham y sie ser 
decznych pochwał na korzyść R o s s y  an . T rudno sobie w ystaw ić z ak" 
dumą ci ludzie prawią „o carzc«, lubo nie mają najmniejszego pojęcia o n i  
dzie rossyjskira. W ielu  z nich ani naw et nie w ie, jakie imie nosi tera in ie

tćnińl — 1 • Uszy cesarz rossy jsk i, ale narodowość słowiańska i kościół grecki w v  ' ’
na nich ten w pływ  uroczy, bo narodom tym  są najmilszemi rzecw m H ch 
Jg tyk  i ich religia. Kiedy tak się porusza duch słowiański w księstwach 
naddunaiskirh t n  ł n t w n  H n m v ś l ić .  zp. n n  nip.   . « .

N i em
m

c y  p ó ł n o c n e .  —  Ludw ik Filip tak zyskał przez syna dla siebie

aaddunajskich, to łatw o się domyślić, że on nie będzie zasypiał i we W ę ­
grzech. M adziarowie znają się z pewnością dobrze na rzeczy, gdv u trzy ­
m uje , źe cały opór, jaki okazują Słowianie w  ich k ra ju , wychodzi jed y ­
nie z podźegań rossyjskich. Słowiańska gazeta presburska oburza Madzia­
rów  w  niesłychany sposób, przez swoje ciągłe rozpraw y o prześlicznych zalel 
tach narodowości słowiańskiej. Lubo uczoni Słowianie węgierscy w pismach
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swoich mają na celu jedynie tylko zapezpieczenie swej narodowości i swego 
ludu przeciw nadużyciom madziarskim, przecież i taka dążność już  do osta­
tniego oburza dum nych i do panowania nad Słowianami przyw ykłych Ma­
dziarów. Je s t to ju z  dla nich buntowniczą m yślą, że Słowianie śmieją 
mówić o swojej narodowości. To co było zagadnieniem monarchii austry- 
ackiej pokazuje się jak  najwydatniej we W ęgrzech. Narodowość językowa 
staje w yżej niż ogólny interes wszystkich różnorodnych mieszkańców ca­
łego kraju . J ó z e f  II. chciał W ę g ry  zniemczyć, ale mu postawiła zaporę 
m adziarszczyzna, która chciała, ażeby w  nią wsiąkła nie tylko narodowość 
słow iańska, ale i wszelkie znajdujące się w  kraju. Ponieważ atoli Słowia­
nie mają oczywiście tyle siły co i M adziarowie, przeto o straw ieniu tu je ­
dnego pierw iostku, przez d rug i, ani m owy być nie może. M uszą się 
z  czasem! porozum ieć, przynajmniej te dwie główne narodowości i zawrzeć 
pewną zgodę, gdyż jedna drugiej zniweczyć nie potrafi, a walką tylko so­
bie bolesne i ogniące rany zadawaćby musiały. Zgoda zaś nie da się ina­
czej do skutku przyw ieść, jak  przez zaprowadzenie instytucyi liberalnych. 
Dotychczasowa konstytucya w ęgierska, nie zasługuje na swoje nazw isko; 
je s t to zbiór szlacheckich przyw ilejów , czyli innemi słow y opis pierwotnego 
praw a średniowiecznego, kiedy praw o człowieka było przyznawane tylko 
pewnym  ludziom na drodze łask i, przez w yjątek od o gó łu , który rządzono 
całkiem bez p raw a, tylko prostą  przemocą.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

K e m p n o ,  dnia 18- Grudnia. — Czytamy z różnych pow iatów  donie­
sienia o zgromadzeniach składkujących do tow arzystw a naukowej pomocy, 
z  samego tylko Ostrzeszowskiego, nawet i w rocznych sprawozdaniach, za­
wsze i wszędzie g łucho, tak w łaśnie, jak  gdyby z Ostrzeszowskiego już 
nic dobrego wyjść nie mogło. Tak przynajmniej sądzą o nas ludzie, jak 
mi się nieraz dosłyszeć zdarzyło. Ale w samej rzeczy tak nie jest. I my 
tu  chałasujemy, a najbardziej w tenczas, kiedy zawołańsi od nas niedorze­
czności jakie popełn ia ją , krytykujem y, kiedy jakie liche dzieło z stolicy do 
nas dojdzie, radzimy, sejmikujemy, krzątam y się jak  możem y; ale po ro­
gach ulic nie ogłaszamy, tylko w zaciszu domowem, w cichości ducha 
w szystko odbywam y. Ze więc naszych głosów dla wielkiej naw et odległości, 
Mości P anow ie, dosłyszeć nie możecie, nie nasza w tem wina. Żeby

jednak okazać, że my razem z drugimi postępujemy, postanowiłem to wiel­
kie milczenie przerwać i zarazem donieść, co niniejszem czynię. Że jak  
wszędzie tak i u nas w  tym  miesiącu odbyło się walne zgromadzenie nau­
kowej pomocy na sali ratuszowej w Kempnie. Sześciu obywateli dziedzi­
ców, sześciu obywateli mieszczan składało posiedzenie. Zabrawszy prezes 
miejsce, z celem zebranych obznajmiwszy, z wielką uprzejmością rozdał 
przytom nym  książeczkę »filozofia gospodarstwa.« Z podobnąż grzecznością 
każdy za podarunek pochwycił i rad nie rad »dwadzieścia cztery sgr.« za­
płacił. Ulubiony powszechnie sekretarz zdał potem spraw ę z czynności 
i zaległości odczytał. Cicho się jakoś zrobiło i po krótkiera namyśleniu 
s ię , każdy brzęczącą monetą przemawiać począł i sw ą gotowość składko- 
wania na dalsze pięć lat oświadczył. Podskarbi zgarnął pieniądze, sekretarz 
zamknął akta i sprawa się skończyła. Nie było żadnej mowy, nawet wzmianki 
o zgonie M arcinkowskiego, gdyż on jeszcze żyje w  tow arzystw ie naukowej 
pomocy i żyć będzie, dopóki tylko ten jego wzniosły pomysł istnąć nie 
przestanie. — Najlepszy p rze to , nie już  samo tylko miasto P oznań , ale całe 
księstwo Poznańskie, pomnik M a r c i n k o w s k i e m u  w ystaw i, gdy tow a­
rzystw o naukowej pomocy na wieczne czasy ustali.

Bogaty właściciel ogrodu w bliskości L o n d y n u  niejaki p. H o w a r d ,  
tylko takie kwiaty choduje w swoim ogrodzie, które należą do 4 0 tu  głów ­
nych kolorów świata roślinnego. Jego ogród jest to praw dziw y dyw an 
kwiecisty, i liczy w  czasie największego kwitnięcia czerwonego koloru 1 2  
gatunków, 5 żółtego, 5 zielonego, 4 błękitnego, 4 brunatnego, 4  popie­
latego, 4 białego i 2 czarnego. Te kolory tak umie pięknie p. H o w a r d  
uporządkować malowniczym sposobem, że z pagórka umyślnie na to u rzą­
dzonego, najpiękniejszy widok przedstawiają.

Sala /łniir/toirn tv Poznaniu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  21.  G r u d n i a  1 8 4 6 .
P s z e n i c a .
Ż y t o .  . . .
J ę c z m i e ń
O w i e s  . .
T a t a r k a  .
( 8  w iertcli ”  9 Beri, szefli w edług przyjętego tutaj zwyczaju.)

B eczka sp iry tu su  120 k w art 80 £ T ra lle sa  Tal. 23£ do  24 w w iększych
ilo śc iach .

2 » 20 « do 2  « 22^  « « u

2 « — — « do 2 « 15 « « <f

1 « 10 « do — « —  « Cf «
2 . 71 « do 2  « 1 2 ’ « « <(

O strzegam y w szystk ich  p ren u m era to ró w  pi­
sm a R o k ,  k tó re  u ieuzyskało  od rządu  zezw o ­
lenia na dalsze w ychodzenie i k tó re  skończy ło
s ię  z  n u m erem  4. te g o ro c z n im , i e  tak  p o czc ie , 
jak  w szystk im  księgarniom  i osobom  p ry w a t­
nym  po trąc iliśm y  |  op ła ty , azatem  p renum era ta  
za r. 1846. zaliczona k ażd em u , m oże w ynosić 
ty lk o  2  ta l., a nie więcej.

P o zn ań , 21. G rudnia 1846
K sięgarnia i d rukarn ia

N. K a m i e ń s k i  i S p ó ł k a .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
M łyn w o d n y  pod  Nrem . 10. w K o w a n o w -  

k u  w  pow iecie O b o r n i c k i m  po łożony  i do 
m ałżonków  A u g u s t a  i J o a n n y  W i l h e l m i ­
n y  z H e n s c h l ó w  R i e s k i c h  należący , osza­
co w a n y  na 20832 Tal. 10 sgr. w edle ta x y , m o ­
gącej b y ć  p rze jrzane j w raz  z w ykazem  h ipo ­
tecznym  i w arunkam i w R eg istra tu rze , ma być 
d n i a  23.  S t y c z n i a  1 8 4 7 . p rzed  południem  o 
godzinie l i s i e j  w  m iejscu zw ykłem  posiedzeń 
są d o w y c h  sprzedany .

R ogoźno, dnia 21. M aja 1846.
___________K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

P o d a je  się niniejszem  do  w iadom ości, jako  
o d  dnia 20. S tycznia 1847. r. będzie w  R y d z y ­
n i e  odstanaw iał ogier angielski czystej krw i, 
n azy w ający  się G alliard  — E. S t. B vol. IV. pag. 
393. — zkarogniady. R o d o w ó d : T ram p  z Ri- 
d o tto  z R e v e lle r, je j m atka z W a lto n  z G o o ­
sa n d e r , z llam b le to n ian .

C ena  odstauow ienia k o b y ły  czyste j krw i 4ry  
F ry d e ry k sd ’o ry , k o b y ły  p ó ł krw i i zw yczajnej 
2  F ry d e ry k sd ’o r y ; op rócz  tego 2 Tal. do stajni 
d la  ludzi. O g ier pow yższy  tak d ługo stanow ić 
b ę d z ie , póki klacz nie zostanie źrebną. Jeżeli 
p o  piątem  odstanow ieniu  nie została ź reb n ą , na 
tenczas uw ażać się będzie  za n iep łodną.

U prasza się w  końcu  o w czesne zam eldow a­
n ie k o b y ł, poniew aż ogier ten 20. ich ty lko  sta 
now ić  będzie.

R y d z y n a , dnia 19. G rudn ia 1846.
D y r e k c y a  e k o n o m i c z n a  X i ą i ę c o  

S u ł k o w s k a .

D o n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a -  
r a u ó w  w  G r a m b s c h i i t z  p o w i a t u  N a m y ­

s ł o w s k i e g o  ( N a m s l a u ) .
G dy w tutejszej ow czarn i zarodow ej um ie­

szczono już liczbę try k ó w , odpow iadającą ilości

zw ykłych  zam ów ień, p rze to  takow e sprzedają 
s ię , począw szy  od dziś d n ia , c o d z i e n n i e .

W  trzodz ie  w  K a u l w i t z  znajdu je się także
na sprzedaż pewna liczba tr y k ó w  jukot® i =

a)  w trzodzie  w G r a m b s c h i i t z  250, i
b )  w trzodzie  w K a u l w i t z  także 250 m a­

cior zdalnych  do rozp łodu .
G ram bsch iitz , dnia 12. G rudn ia  1846.

H rabi Henckel-Donnersmarck u rząd  gospodarczy  
dóbr Grambschiitz- K aulw itz.

P ocząw szy  od  dnia 24. m. b. p rzedaw ać się 
będą w  tu te jszej ow czarni za ro d o w ej jak  iuue- 
ini laty  b a ra n y , a to w  zniżonych na ten rok  
o cenach  w porów nan iu  z dawniejszymi. Na- 
b itość w e łn y  i zd row ie tychże są  zuajom e, ró ­
w nie jak i to ,  iż pochodzą z praw dziw ego gnia­
zda ow czarni L ichnow skiego.

fiiin e rn  pod W ąsoszem  i W inzig . 
N c u h a u s s ,  K ról. P odpu łkow nik  zaslużbow y.

P raw dziw e c z e r w o n e  wina U u r -  i  
d e p t l s k i c ,  F r a i i e u z k i e  i  $  
■ tcń *k ie .p raw d ziw yS aam p ail, 
H r y - ł f l a d e l  r a  i w ina P o r t ,  g  
(Portweine) ma znow u w zapasie i prze- 
daje po  cenach aukcy jnych

M e u d e 1 C  o h n , | f |
p rzy  F ry d e ry  k o ń sk ie j u licy  H r .  5ł© «

Ś w i e ż e  H o l s t ,  o s t r z y g ł  o i l e l i r a l i  
d z i s i a j  Mtravia Andersch.
Sta u Termometru i Barom etru, oraz. k ieru n ek  wiatru

Dzień. Stan term om etru 
najniższy | najwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

13 Grudu.
14. .
15. »
16. -
17. -
18. »
19. -

— 9 , 4 “
— 1 3 ,0 °
— 7 , 8 “
— P2,3 °
— 9 , 0 “
— 7 , 6 “
— 6 , 7 “

— 0 ,3 "
-  6 ,0 "
-  4, 1 “
-  6 ,1 "
-  5 ,2 "
— 2 ,0 °  
— 5 ,5 "

27" 5, 6'" 
27" 7, 0"' 
27" 6, 5'" 
27" 6, 0'" 
27" 6, 8"' 
27" 9, 6"' 
27" 10, 5 "

Polu. z. 
Póln. w.

dito 
W schodni 

dito 
Zachodni. 
Poludn. z.

l i  i i r *  ffielflfj MterUńuh.
Dnia 19. Gruduia 1816

]% aj p ię k n ie jsz e  I te r l iń s k ie  
ślnąee się świece przedaję  celnaratni i 
funtam i po cenach o ile być m oże najtań­
szych.

R ów nież polecam  najpiękniejsze duże rozenki 
po  gr. poi. 21. funt.

Juliusz i Mor w Hz 
w narożniku placu W ilhelm a pod  Nr. 1.

W y s t a w u  g w i a z d k o w a .
W y staw ę  naszą p rzedm io tów , uw łaściw iają- 

cycb się na podarki gwiazdkowe dla 
dzieci i dla dojrzalszego w ieku osób, polecam y 
do łaskaw ego obejrzenia.

Schmidt *J* fMiilfer. 
N o w a  u l i c a  Nr.  4. o b o k  B a z a r u .

O bligi dii/gii skarbow ego . . 
O bligi prem iów handlu morsk. 
O bligi M archii E lekt, i N ow ej
O bligi m iasta B e r l i n a ............
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

W .  X Poziian.sk. 
» dito
• P rnss. W schód .
• P om orsk ie . . . 

M arch. E lek .iN . 
Szląskie . . . .

dito od rządu garuu toonnc
P ry d ry c h s d o ry .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D is c o n to ......................................

A k c j e  
O bligi Potsd.-M agdeburskiej .

dito oblig i Lit. A. B .............
O bligi upierw. Potsd. M agd. . 
D rogi żel. M agd.-Lipskie . . . 
D rogi żel. B erl.-A nhaltskiej 
Obligi upierw . Berl.-A uhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garantow nne. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . . 
Obligi upierw. G órno-Szląsk.

dito Lit. H. .
• Berl.-Szcz. Lit. A. i B.

M agdeb.-ilalberst 
Dr. żel. W rocl.-Szw idu -Freib. 
Obligi upierw . W ro c . Szw .-Fr, 
Dr. żel. Boiiii-Kolońskiej .
Dr. żel. D olno-Szląsk.-March. 
Obligi upierw. Dolno-Szl.-M ar.

dito dito dito
D r. żel. Dolno-Szlą. gałęziow ej 
O bligi upierw. dito ‘ dito 
D rogi żel. B erliu -Ilaubu rgsk ie j

S to ­
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